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W,Z okoliczności szczęśliwego Narodzenia się J e j  
C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę ż n i c z k i  M a r j i  
A l e x a n d r o w n y , Towarzystwo Kupieckie, Mieszczań­
skie i Cechowe w Moskwie, w dowód swej wierności i 
przywiązania do Tronu, następujące powzięło zamiary. 
Stan K upiecki: W ustanowiony na pamiątkę zaślu­
bin J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  
C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u , Instytut Dziewic M ie­
szczańskich w Moskwie, przyjąć dziesięć  dziewic sie­
ro t  i dzieci biednych Obywateli tegoż miasta, jako sty­
pendystki Imienia J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  
X i ę ż n i c z k i  M a r j i  A l & b k n d r ó w n y , którym po ukończe­
n iu  całego kursu  nauk, udzielić jako posag po 200  rs. 
dla każdej, a to zsum m  Towarzystwa. Stan Mieszczatl- 
sk i  zaś. zamierzył uwolnić najbiedniejszych, obarczo­
nych wiekiem i dotkniętych kalectwem, lub obarczo­
nych liczną rodziną, mieszczan, od opłaty zalegających 
na nich podatków do wysokości 2-5,000 rs. Nakoriiec 
Towarzystwo Cechowe, podobnież postanowiło uw ol­
nić biednych i podstarzałych r z e m ie ś ln ik ^  od opłaty 
przypadających od nich zaległości, do wysokości 5 ,000 
rs., a prócz tego, uwolnić raz na zawsze'od opłaty po­
datków 150 podstarzałych i dotkniętych kalectwem rze­
m ieś ln ików .—  NAJJAŚNIEJSZY PAN, przeczytawszy 
z zadowoleniem, przedstawienie o tern Wojennego Je- 
nerała-Gubernatora Moskwy, N a j w y ż e j  polecić raczył, 
objawić pomienionemu Towarzystwu, serdeczną JEGO 
CESA RSK IEJ MOŚCI wdzięczność, za wierność i przy­
wiązanie ich do Panującego Domu C e s a r s k i e g o . Nadto, 
NAJJAŚNIEJSZY PAN, zezwolić raczył na przypro 
Wadzenie do skutku postanowienia Towarzystwa Ku 
pieckiego w Moskwie, co do nazwy mających się przy 
jąć  do Instytutu Mieszczańskiego dziewic, Stypendy 
s t k a m i J E J  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę ż n i c z k i  
M a r j i  A l e x a n d r o w n y .

N A JJA ŚN IEJSZY  PAN, raczył N a j m i ł o ś c i w i e j  mia­
nować P anną  H onorow ą JE J  CESARSKIEJ MOŚCI, 
H rab iankę  Felicję Grabowskę, córkę ś. p. ł l r .  Stani­
sława Grabowskiego, niegdy Kontrollera Jlnego K ró ­
lestwa, Prezydującego w Najwyższej Izbie Obrachunko­
wej. Oznaka tej zaszczytnej godności, to jest Cyfra 
NAJJAŚNIEJSZEJ PANI, przesłaną została Hrabiance 
Grabowskiej, za pośrednictwem JO. Xięcia W arsza­
w skiego  Hr: Paskiewicza E ryw ańskiego  N a m i e s t n i k a  
Królestwa.

R a d a  Administracyjna Królestwa, postanowiła: Jan  
M azurkiew icz  v. M azur, urodzony w Powiecie Opato- 
tow skim  Gubernji Radom skiej, który po ukończeniu 
nauk  w Gimnazjum w Radom iu, zbiegł za granicę w r. 
1848, i 'sW ied n iu  pod sąd wojenny oddany jako  ma­
jący  udział w powstaniu w W ęgrzech, ulega karze kon­
fiskaty majątku, bąć już zasekwestrowanego, bąć na­
stępnie jeszcze wykryć się mogącego, a to wedle p ra ­

wideł, postanowieniem z dnia 2/ n  Kwietnia 1835 roku  
wskazanych.

W arszaw skie  Towarzystwo Dobroczynności,  u p ro ­
siło następujące osoby do zbierania składek na drze­
wo dla ubogich, a mianowicie: J JW W . i W W. W ło ­
dzimierza Pankratiew , Włady: Rychter, Jana Grabo­
wskiego, Pawła Jaworskiego, Wła: Sobańskiego, H ip-  
polita Korzeniowskiego, Koustan: Wolickiego, Teodora 
Sam oyłow icza, Igna: Hanusza, Aloizego Nowackiego, 
Justyniana Karnickiego, Kazim: Xcia Lubomirskiego, 
Jana Kleckiego, Xawercgo Kaniowskiego  i S tanis ława 
Janowskiego.

U rząd Lekarski Gubernji W arszaw skiej. Zawiada­
mia osoby interessowane, o wakujących posadach F e l­
czera Rządowego, przy Lekarzach Powiatow ych: w Ko­
ninie, Piotrkowie  i Sieradzu, z pensją etatową po rs. 45  
rocznie. Mający chęć otrzymania której-kolwiek z tych 
posad, zgłosić się zechcą z dowodami kwalifikacyjnemi, 
do Biura Urzędu Lekarskiego Gubernji W arszaw skie j, 
w domu Rządowym przy ulicy Miodowej Nr 493. —  
P. o. Inspektora Lekarskiego, Radca Dworu, Poinia- 
kowski. Sekretarz, Gross.

Towarzystwo Ekonomiczne w Petersburgu, s p ro ­
wadziło od Dra Stolle z Berlina, nową substancję, zw a­
ną  arcanum, która służy do zatrzymywania ferm en­
tacji albo rozpuszczalności cukru, w chwili wydobywa­
nia soku z trzc in y  albo buraków.

Jutro, w Kościele X X. Kapucynów, o godzinie lOej 
rano. odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za spokó j du­
szy ś. p. Tekli z Żelazowskich Piątkow skiej, zm arłe j 
w dniu 13 b. m.; na które, w smutku pogrążony Brat 
zaprasza Krewnych i Przyjaciół.

Ś p. Józela zS tankow sk ich  F ilipczyk, przeżywszy 
lat 31, wczoraj zakończyła życie. Exportacja  jej zwłok 
odbędzie się jutro, z Kaplicy X X . Reform atów, na smę- 
tarz Powązkowski.

Pogrążeni w smutku Rodzice, po zmarłej Córce, ś. p. 
>valerji-Karoliuie z Biernackich Szpakow skiej, której 
zwłoki w dniu onegdajszym, z Kościoła X X . B ernardy­
nów ,r ia  doczesny ziemski spoczynek na smętarzu Po­
w ązkow skim , złożone zostały; ośmielają się czcigo- 
dnym X X . : Kapucynom, Bernardynom , Karmelitom  i 
M issjonarzom, oraz szanownym Przyjaciołom, Z na­
jom ym , i wszystkim obecnym, którzy raczyli oddać 
tę Chrześcijańską posługę zmarłej, złożyć najczulsze 
podziękowanie. —  Małżonkowie Biernaccy.

W dniu 15 b. m., w dobrach własnych Mistów, za­
kończyła życie ś. p. Ludwika z Darowskich H rabina  
Lanckorońska. Exportacja zwłok Jej do Kościoła pa- 
rafjalnego w M ińsku, odbędzie się w dniu jutrzejszym 
po południu, a następnie w dniu 19 t. m. o godz: lOtej 
z rana pogrzeb; na który, stroskana Córka wraz z Mę­
żem i Dziećmi, zapraszają Krewnych i Przyjaciół.
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a ochotników myślistwa, nader zajmujący jest 
s ławnego Strzelca, Porucznika Juljusza Gerard, 

Jió rym  opisuje polowanie na lw y  w Afryce, a mia­
nowicie w górach Aures. Gerard  uchodzi za najod­
ważniejszego myśliwca, i znany jest pod nazwą po­
grom cy lwów. List ten obszerny, przysłany był 
z A fryki, Redaktorowi Paryzkiego D ziennika Myśli­
wych. Jeden przeto z obrazków, a raczej z wyjątków 
z-tego listu, zamieszczamy tu w polsk iem  tłómaczeniu; 
nie tvlko bowiem dla samych zajmujących się polowa­
niem osób, ale nadto i dla każdego z Czytelników, bę- 

c zajmującym ten rodzaj niebezpieczeństw jakiemi 
się odznacza polowanie na lwa, i ta zimna krew połą­
czona z odwagą, jaka cechuje nieustraszonego Strzelca 
G erarda :— »Znajduję lwa, pijącego w s trumieniu Taf- 
rent, gdzie się zatrzymał; potem idę za nim przez las 
pogorzały, który ztąd widać, i na skraju którego musiał 
leżeć do rana, sądząc ze śladów pazurów, które ostrzył 
n a  drzewach i z pomiotu. Wyszedłszy z pogorzeliska, 
zwierz przebył potok, który płynie wschodnim skrajem 
lasu Tofrent i wszedł do tego lasu; obchodzę las od po­
łudnia  i zachodu brzegiem wody, a od północy drogą; 
zwierz nie wychodził; wracam moim tropem, zostawiam 
mój burnus i zbliżam się lasem do lwa  na strzał od le­
gowiska. W tern miejscu strach zdjął tych co mi towa­
rzyszyli, wycofałem się więc cichutko i jestem pewny 
że lew  leży pod ska łą  białą, zwaną Lwią ska łą . Po ta- 
kiem wytropieniu, pozostawało mi już tylko wybrać j e ­
den z rozmaitych sposobów attaku, w podobnych r a ­
zach używanych. Pierwszy zależy na tem, żeby z wiel­
kim hałasem iść na legowiska, wtedy lew  wstaje i wy­
chodzi na spotkanie myśliwych, którzy wybierają sobie 
stósowny przesmyk i na nim zatrzymują się. W d ru ­
gim, idzie się cichutko tropem aż do legowiska, żeby 
zejść lwa  śpiącego; trzeci sposób nakoniec, jest na żywą 
przynętę. A m ar ben Sigha  (arab) zapewniał, że attak 
w legowisku jest niepodobnym dla wielkiej gęstwiny, 
obrałem więc przynętę. Dnia 26 Lipca wyjechałem 
zm o im sp a h im  Hamidem, i dwoma osacznikami, niosą- 
cemi moje strzelby i prowadzącemi żywą kozę. <0 w pół 
do 8ej przybyliśmy do  znaków Amara, widać było wy­
raźnie, w łożysku strumienia, t rop  z którego wniosłem 
że lew  jest s tary i wielki. Legowisko było na południo­
wej pochyłości góry i o mniej niż sto kroków od paro­
wu. Na przeciwnej pochyłości i po-nad samym paro­
wem, była polanka, od dziesięciu metrów kwadrato­
wych, otoczona wielkiemi drzewami, i położona o mniej 
niż 150 kroków od miejsca, gdzie lew  leżał na brzuchu. 
Podczas kiedy jeden zm oich ludzi przywiązywał kozę 
do korzeni drzewa w pośrodku polany, a inni podawali 
mi broń, lew  ukazał się nam u podnóża skały i patrzał 
co robimy. Przeszedłem prędko na skraj lasu i s taną­
łem  .wprost na przeciw lwa, a o pięć lub sześć kroków 
od kozy, która, widząc że moi ludzie skrywali się w gę- 
stwi, beczała ze wszystkich sił i czyniła niesłychane 
usiłowania żeby się uwolnić i zbliżyć do mnie. Lew tym 
czasem sk ry ł  się z przed oczu; zapcwna szedł ku nam 
gęstwią lasu, która niepozwala go  widzieć. Tylko 
com był obciął sztyletem gałęzie, które mi zawadza­

ły do strzału i miałem usiąść, kiedy koza nagle za- 
milkła, zaczęła drżeć wszystkiemi członkami, i spo­
zierać to na mnie, to w głąb parowu, jakby chciała po­
wiedzieć: »lew tam; czuję go, słyszę, oto przychodzi, oto 
już go widzę.” f  w samej rzeczy, naprzód koza czuła go 
tylko węchem, potem, kiedy już usłyszała kroki, uszy 
jej obwieściły mi to przez swe żywe przerywane ruchy; 
nakoniec, kiedy już zoczyła zwierza, i ja też go postrze­
głem. Wszedł powoli na spadzistość parowu, i zatrzy­
mał się na brzegu polany, o 12 kroków odemnie. S ta­
wił się całkiem z przodu i szerokie jego czoło, dawr 'o  
piękny cel do strzału; po 2-kroć karabin wyrychtował 
się, po 2-kroć palec dotknął cyngla, wszakże nie przyszła 
do wystrzału, zdołałem się powstrzymać i sam sobie win­
szowałem. Od 2ch lat nie spotkałem lwa  lak wielkiego, 
tak przepysznie wspaniałego; i m iałemżego trupem po­
łożyć, nie napatrzywszy się nań dowoli? Cóż takiego lew 
zabity'? co po pięknej kobieeie w trumnie, piękność bez 
życia, toszpetność, a potem, jeżeli prawda, że żyć, jest  
to czuć, gdzież i kiedy zuajdę podobne uczucia, podobne 
wzruszenia, jak w tem sam na sam, w lakiem miejscu i 
o tej godzinie? Szlachetny zwierz, jak gdyby zgadywał 
moje myśli, położył się na brzuchu, skrzyżował potę- 
żne łapy ,  i opar ł  na nich głowę, jak na poduszce. Nie 
zwracając najmniejszej uwagi na kozę, sparaliżowaną 
strachem, przypatrywał mi się z wielką uwagą, już m ru­
żąc oczy, co mu dawało kocią, pełną  łagodności minkę, 
już wytrzeszcfljąc je na całe powieki, co mimowolnie 
palec mój do cyngla ściągało; zdawał się sam do siebie 
m ów ić: »Przed chwilą widziałem na tej polanie grupę 
ludzi i kozę', ludzie odeszli, koza sama została; przyby­
wam i znajduje przy niej innego człowieka, w granato­
wym z czerwonem kubraku, jakiego nigdy jeszcze nie 
widziałem, i który zamiast uciekać, patrzy na mnie, jak 
gdyby chciał rozmawiać.” Potem chwilami, kiedy zmrok 
zaczynał już padać na polanę, zdawał się znowu do sie­
bie mówić: pora obiadowa, co maro zjeść: czy kozę, c*y 
człowieka z czerwonym kołnierzem ? Wczorajszy baran 
lepszy był od tej kozy, ale barany daleko; ludzie z czer- 
wonemi kołnierzami może i smaczni, ale ten cóś bar­
dzo chudy;” Ta ostatnia uwaga zdaje się że przemogła, 
bo powstał z miną pewnego postanowienia, i zrobił 3  
kroki naprzód, z oczami wlepionemi w kozę. Z karabi­
nem  u przykładu i z palcem na cyoglu, śledziłem każ­
de jego poruszenie, gotowy do wystrzału w chwili sto­
sownej; dwa razy udawał że się ma rzucić na zdobycz, 
czając się jak kot. Pomyślałem że powróz, którym ko­
za uwiązana, odstrasza go i że się boi zasadzki; wtem j<tł 
się przechadzać tam i sam brzegiem polany zatrzymu­
jąc się niekiedy i wyszczerzając ostre na mnie zęby. 
P artja  zaczynała być gorąca i trzeba było kończyć. 
Chwytając mgnienie, kiedy mi się stawił bokiem, o 
kroków 12 i na samym skraju  parowu, uderzyłem go 
pierwszą kulą w sam środek łopatki, a drugą, podczas 
kiedy rycząc zwijał się, trafiłem już pod łopatkę. P rze­
szyty na wylot dwiema kulami o stalowych ostrokrę- 
gach, zwierz ru n ą ł  jak ogromna bryła, w głębię paro­
wu. Kiedy nabijałem karabin, ludzie tymczasem pod­
biegli; poszedłem na miejsce gdziem iwa  postrzelił i
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v. :'ód wielkiej kałuży krwi, postrzegliśmy ślady pazu­
rów lwa, który, ciężko rażony, usiłował wdrapać się 
na stromą wyniosłość parowu. Moi ludzie, w przeko­
na o i r. że lew zabity, wbiegli na wzgórza otaczające, że- 

zwołać więcej ludzi, dla zabrania zwierza. Żeby nie 
tracić czasu, każdy wziął się do roboty, szukając ze 

wej strony śladów krwi, któreśmy w tern miejscu 
tracili, a nie wychodząc wszakże z obrębu polany. 
'V tem, pośród nas, karabin jednego złudzi wystrzela 

przypadkiem, bez żadnego wprawdzie dla nikogo szwan­
ku; ale lew ry k n ą ł  o kilka kroków i ludzie skupili się 
dokoła mnie, wszyscy, prócz Amara Ben Sigha, który 

•'V przez uiedoświadczenie, czy przez zbytnią w sobie 
■ość, oparł się o drzewo, o kroków 6 od nas. W tej- 

e chwili lew  ukazał się na brzegu polany, z paszczą 
fzwartą, z grzywą najeżoną, i ośm strzałów daje się 
yszeć na wiatr, bo żaden lwa  nie trafił. Wprzód nim 

ię dym tych próżnych wystrzałów rozstąpił, i w krót- 
eyra czasie, niż te słów kilka napisać mogę, Amar Ben 
igha, który też swój karabin wystrzelił, jest obalony, 

;ego karabin w sztuki połamany, całe prawie udo i n o ­
ga, na miazgę zgruchotane, i w chwili kiedy mu śpieszę 
na  pomoc, widzę jego głowę pochłoniętą w paszczy lwa, 

óry choć widzi moją dwu-rurkę na siebie wycelowa­
n ą  z tak bliska, że dotykam grzywy, nie puszcza zdo- 
nyczy, którą sobie wybrał. Bojąc się zabić Amara  wraz 
z lwem, gdybym strzelił w głowę, szukam serca i daję 

gnia. Amar puszczony przez lwa, stacza mi się pod 
nogi i chwyta za nie tak mocno, że omal mię nie obala; 
“le lew, oparty bokiem o gałęzie, które łam ią  się pod 

o ciężarem, nie pada. Wyceliłem mu w skroń, ale 
;elba nie wypaliła; pierwszy to raz od lat lOciu, znio­

sło  mi z panewki; a lew  zawsze jeszcze na uogach, o- 
narty o krzaki, które gryzie i szarpie pazurami, r y ­
cząc okropuie i wijąc się w konwulsjach skonu o krok 
odemnie i prawie na ciele leżącego Amara, który prze- 

a/.liwe wydaje krzyki. Wszyscy moi Judzie zbiegli się, 
jedni z jataganami, drudzy z podniesiouemi kolbami jak 

uderzenia, słabe oręże na wroga, którego kule nie 
cjają. Moje pierwsze poruszenie było wyciągnąć rę ­
ku memu spahi Hamidowi', ale ten z twarzą osłu- 

iałą, o obłąkauemi oczami, drżał cały, i ledwo mógł 
■’ym ów ić : nie nabity! I tak moja druga strzelba była 
aróżnal Niebaczny, wystrzelił był wraz z innemi i zo­

stawił nas bezbronnych. Szczęściem dla wszystkich, 
tejże chwili lew  padł martwy pomiędzy Amarem Ben 

igha  i P. deRndem burg, przybywającym z drugiej 
'  roiiy krzaku, pod którym człowiek i lew leżeli jeden 

ibok drugiego,”
Trzeba wyznać, że od niejakiego czasu, Kalendarze 

W arszaw skie, olbrzymi krok zrobiły, a tak doborem 
-.widujących się w nich materjałów, jako też i ich ilo­

ścią, odróżniły się znacznie od owych, przed laty wy­
chodzących w kraju, w których dnie porządko we każde* 
go miesiąca, przytem kilka gospodarskich sekretów  i 
ja rm ark i,  główną grały rolę. Dzisiejsze Kalendarze, 
a właściwiej mówiąc Bocznik«, należeć bezwątpienia 
m ogą do płodów, pomnażających piśmiennictwo krajo­
we. Najlepszy dowód tego, mamy na wydanym już je ­

dnym z takich Roczników  na r. 1854, przez P. Józefa 
Ungra. Oprócz niezbędnych wiadomości kalendarzo­
wych, ułożonych w należytym porządku, znajdujemy 
tam jeszcze ar tykuły nietylko poważnej, ale nawet nau­
kowej treści, a przyozdobienie ich illustracjami, jest 
największym dowodem, ile wydawca przykładał s ta ran­
ności, by je do rzędu dzieł odznaczajcych się ozdobnem 
wydaniem podnieść. Nadewszystko uderza w tym R o­
czniku  ilość artykułów, z których samych literackich i 
opisowych, naliczyliśmy do dw udziestu  k ilku . Nie bę­
dziemy zastanawiać się nad ich wartością, dosyć bo­
wiem jeżeli powiemy, jak to już  nawet wspomnieliśmy 
poprzednio, ze są one pióra Wójcickiego, Tripplina i  
Bartoszew icza, B. P odczaszyńskiego, i W ł : W ieczor­
kowskiego; tak jak inne znowu treści gospodarczej lub 
meteorologicznej J. Nep: Kurowskiego  i Woj; Ja strzę ­
bowskiego, nakoniec Wacława Szym anow skiego, i t .d .  
Jednem słowem, Kalendarz  ten zarówuie dobry dlą" 
l iterata jak gospodarza, dla przemysłowca jak fab ry ­
kanta, stanowić będzie tak jak i inne, a zapowiedziane 
już, pod względem swej treści Roczniki na rok następny, 
epokę przeistoczenia się K alendarzy  w kraju.

Jeszcze w r. z. pisaliśmy o prawach mody co do zbie­
rania się na zabawy. Było wówczas koniecznością, jak 
to nam donosiły dzienniki mód P aryzkie, aby n am u ie j -  
sze rozrywki zgromadzać się ogodz: 8 wieczorem, na 
większe zaś jak np. na bale o 9 ej, a nawet cokolwiek 
przed 9tą. Z powodu rozpoczęcia się tychże zabaw, 
z nadejściem długich wieczorów, dowiadujemy się, iż 
zwyczaj zeszłoroczuy, w zupełności zachowany został. 
Kiedy jeszcze dzisiejszy Cesarz Francuzów  był P rezy­
dentem, trzymał się wtedy jak  najściślej tej etykiety, i 
jak  najwcześniej rozpoczynał wszystkie zabawy. Dziś 
tembardziej utrzymuje ten zwyczaj, a dwór idąc za nim, 
stara się w zupełności odpowiedzieć wymaganiom J e ­
go. f  u nas zapewne tem chętniej wszyscy pójdą za tym 
przykładem, zwłaszcza gdy zwrócą na to uwagę, że w po­
dobnych wypadkach, Panie domu, stosując się do wy­
magań mody, w rozpoczęciu mniejszych zebrań, już od go­
dziny 8 ej, a w rozpoczęciu większych nazywanych balami 
od 9ej, oczekiwać będą na zaproszone osoby; byłoby 
więc niedelikatnością wytrzymywać je po kilka godzin 
sam na sam w swych salonach, w próżnem oczeki­
waniu.

Wczoraj złożono w Redakcji K u rjera : od P. P. rs. I ,  
na budowę Kościoła w Mokotowie.—  Od M. R. rs. 1- od 
P. kop. 40, i od J. W. rs. 1, dla biednego szewca  na 
poddaszu, z chorą zoną i trojgiem dzieci. — Od F .  P. i
o*  r,|S'r  w°raZ °,d RoAm^ a 2, i od F . P . rs. 2  kop.
™  hi li/j rS- L r s - 1. « od J . K. kop.
30, dla Marjanny Skuhm ow skiej, żony kowala, matki
dwojga bliźniąt,  przy ulicy B rzozow ej N° 2 1 4   Od
J. D^kop 50  dla Instytutu mor: zan: dzieci, na in ten­
cję Pani M D.

Już czwartego wydania doczekał się mazurek dośpie- 
wu, Józeta Nowakowskiego, p. u: Tęsknota, ofiarowa­
ny Pąnnie Kornelji Hollosy. Ostatnie to wydanie d ru ­
kiem zupełnie nowym i poprawne, znajduje się do sprze­
dania w składach muzycznych. Cena ex: k. 45.



JW .  Jenerał-Lejtnant H r: Kusze/ew, wraz z Małżon­
k ą  wyjechał do Petersburga.

J W . Jeuerał-Lejtnant Szepielew, Naczelnik 4ej dy­
wizji,  wyjechał do Płocka.

JW . Ł azarew -Slaniszczew , Małżonka Jenerała-Lej- 
tnanta, powróciła z D rezna  do W arszawy.

Jako  w jedenastą, lecz stokroć jeszcze boleśniejszą 
rocznicę śmierci,  ukochanego syna Adolfka, złożono 
w Redakcji Kurjera  rs. 3, z prośbą, aby te rozdane zo­
stały czterem chłopczykom po lat 10 liczącym, i aby ci 
w dniu dzisiejszym, przy zwykłym pacierzu, dołączyli 
jeszcze modlitwę do PRZEDW IECZNEGO, o spokój 
duszy tego Anioła, i brata jego Ludw ika. T. J-.—  (Ży­
czenie powyższe, dopełnione zostało).

Nakładem i drukiem Wilhelma H indemith  w Kali­
szu , wyszły Kalendarze na rok 1854, to je s t :  Kalen­
d a rz  damowy gospodarski, w języku polskim, i Haus 
K olender w języku niemieckim; które nabyć można 
w  K aliszu  u Wydawcy, i za kilka dni w W arszaw ie  
przy ulicy Krako:-Przedm:, wprost ulicy Bednarskiej, 
u  Brodla, z nadmienieniem, że biorącym na tuziny, 
odstępuje się stósowny rabat.

W 23ch Guberniach Cesarstwa, istnieje 380 rafinerji, 
wydających rocznie 1,200,000 pudów cukru. Z tych 
rafinerji, 77 posiada machiny parowe.

Z powodu nader ważnej rozprawy jednego z uczo­
nych  badaczów naszych, to jest Professora Dominika 
Szulca , o jedności rodu z Polakami tak Prusaków  
jak  i Pomorzan , i wszystkich sąsiednich z niemi po 
granice Litw y  pokoleń, znalazło się wiele i to nawet 
znanych z swej pisarskiej powagi osób, które kwestję 
takową poddawały w wątpliwość. Tymczasem z p ra­
wdziwym dla P. Szulca  zaszczytem dowiadujemy się, 
iż w Gdańsku  odkrytą została nowa i nieznana dotąd 
praca Dziejopisarza D ługosza, która jak najsilniej po­
piera domysły P. Szulca. Jest to rękopism pargamino- 
wy, mający być wkrótce ogłoszony drukiem przez T y­
tusa H n.D zia łyńskiego , tego samego, który drukuje 
tom 3ci aktów Tomickiego.

Nader starannie urządzone sklepy w gmachu W . Gro­
dzickiego, na Krako:-Przedmieściu, coraz bardziej za­
czynają się przyozdabiać, a z liczby tych, znowu jeden 
w ciągu tego tygodnia otwartym zostanie. Sklep ten 
pod firmą P. Giicartowskiego, przeznaczony będzie na 
sk ład  papieru i wszelkich w ogóle materjałów piśm ien­
nych. Na niczem też zbywać nie będzie, bo właściciel 
składu, nagromadził wszystkie niezbędne potrzeby ja ­
kich zakład tego rodzaju wymaga, jeżeli ma odpowie­
dzieć swemu przeznaczeniu. Przy tern także gustowne 
urządzenie składu, a ceny znajdujących się w nim m a­
terjałów niewygórowane, to wszystko przyczyni się do 
podniesienia wartości jego tak powierzchownej, jakoteż 
i wewnętrznej. Zdaje się, że za kilka już dni, skład ten 
ostatecznie urządzony i otwarty zostanie.

Z prac znanych artystów naszych jakiemi są : PP. Mi­
chał H adziewicz, i Xawery Kaniowski, przedstawione 
były także niektóre obrazy na odbytej w tych dniach 
wystawie w Krakowie. I tak, utworu P. Rodziewicza  by­
ły : portret P. Krzyżanowskiego, tutejszego Urzędnit a;

dalej Sieciech  i Krzywousty. O głowie Sieciecha  r e ­
cenzenci krakow scy  mówią, iż należy do najszczęśli­
wszych, jakie wyszły z pod pędzla malarzy miejscowych 
usiłujących przedstawiać narodowe figury. Nakoniec 
portre t Bandtkiego, u twór nie małej również wartości. 
Z robót zaś P. Kaniowskiego, był mały portret H ra ­
biny Małachowskiej', ale że P. Kaniowski, mało jeszcze 
znany jest w Krakowie, przeto z jednej tej pracy nie- 
chciano wydawać sądu o artyście, który u nas tak 
wielkie.posiada wzięcie. '

Xięgarnia i skład nót muzycznych Bernsteina  przy 
ulicy Miodowej, wprost XX . Kapucynów, odebrała Al­
manach de Gotha na r. 1854, w języku francuzkim .

Pojawiające się zwolna przymrozki, wywołują po­
trzebę ciepłego odzienia, ale na to są futra, watowane 
suknie it .  p. Idzie tylko o ręce i nogi, z których jak 
pierwsze wśród zimna, tak drugie wśród wilgoci, na­
leżycie zabezpieczyć należy. Aby temu zaradzx, dość b ę ­
dzie zajrzeć do P. K. Mass. przy ulicy Miodowej, w do­
mu P. Lessera. Tąm już nie na tuziny, ale na kopy poli­
czyć można rozliczne nowości, a z tych między iunemi 
i kortowe rękaw iczki i am erykańskie  najświeższe k a ­
losze. W takiem przybraniu, można przy dobrem do 
tego z wierzchu odzieniu, ś n ia ło  puszczać się na u- 
lice miasta, bez względu czy zimna lub wilgotna pora 
każe chuchać w ręce lub wybijać nogami.

Jedna z gazet niemieckich, opisując uroczystość od­
słonięcia pomnika Kopernika  w Toruniu, nazywa bar­
dzo trafnie tego wielkiego Astronoma, Kolumbem nie­
bios.

Jako osobliwość donosim, iż jest do oabycia za r u ­
bli srebrnych pięćset, jedyny może w Królestwie, ze­
g a r  astronom iczny  zekwacją, o dwóch cyferblatach, 
w najdoskonalszym stanie, systematu sławnego Willia­
ma Harissona, wykonany w Munich, nakładem 2,000 
rubli srebrem. Zegar ten, za dzieło mistrzowskie przez 
najpierwszych znawców uważany, służy głównie do 
obserwacji astronomicznych, a przytem do regulacji 
zegarów i do oznaczania czasu, to jest godziny, w każdej 
części świata, na obu półkulach ziemi. Bliższą wiado­
mość w R edakcji K urjera  powiąść można.

Kiedy u nas ani jeszcze widać było śniegu, i kiedy 
nawet dzień Sgo M a r c i n a  przeszedł zupełnie n a  sucho, 
tym czasem w Krakowie śnieg już się ukaza ł ,  ą 
większa że wyprzedził nawet dzień tego Patrona i w wi 
gilię Jego, spadł, chociaż na połowę z deszczem.

Nakładem M. Rodzyna, Xięgarza przy ulicy Prze­
chodniej pod Nr 797, wyszedł K alendarz Popularno 
Ziem iański na rok 1854. Sprzedaje się we wszystkich 
Xięgarniach w W arszaw ie  i na prowincji po kop. s r .  
30 za exemplarz. Skład g łówny Kalendarza, w tejże 
Xięgarni.  Biorącym na tuziny, odstępuje się rabat.

Na wczorajszem przedstawieniu sztuk magicznych, 
rów nie  jak pierwszym razem, wszystkie miejsca były 
zajęte w Teatrze Wielkim. Pan Hermann  cudó w doka­
zywał; znowu Publiczność wypiła z jego czarodziejskiej 
butelki przeszło sto kieliszków, rozmaitych likierów ,  
ponczu, a nawet kim lu! Mały Alexander  z zawiązane-



m» oczyma, zgadywał wartość , datę monety, a niepoję­
tym sposobem zniknąwszy z pod kosza, ukazał się 
w łozy na p.erwszem piętrze, zm em ałem  podziwieniem 
dam w mej siedzących. Słowem czarowny m agik  bawił 
zdumiewał , me jednemu na całą noc zadał coś do m y  
slerna. Publiczność wynagradzała an • n»r ł-t-* '^ p ^ iS c  it?*'
s * “h5pkro«t/n,ro ,r“citgicznych P . Hermann, ze zm.aoą programatu, czyłi 
jaśniej mówiąc, ujrzemy nowe zupełnie cuda.

Wkrótce w Teatrze Rozmaitości, daną będzie nowa 
Romedja ze śpiewem w 3ch aktach z francuzkiego  tłó- 
maczona p. t. Ladaco czyli B ukiet i Pocałowanie.

Amebyka. W K ow ym -Yorku  k rą ży  wiadom ość,  że 
A nglja  z H tszpanją  zaw arła  traktat w kwestii  n i e w o l ­
n iczej _  Na okrętach przy w o żą cy ch  w ychod źców  z A- 
m eryki, śm ier te ln o ść  n iezm iern a  panuje. (Suh: Ztg).

Anglja .  Bankiet dany z powodu inauguracji Lorda 
Mayora; danym był z całą zwykłą świetnością; większa 
część Ministrów była obecną. Pierwszy toast wzniesio- 

■ no na cześć Królowej, dalej Xięcia Alberta , dalej Mini­
strów po kolei, m arynarki,  i t.d.; toastów więc nie bra­
kło, ale unikano wszelkich alluzji politycznych. Lord 
Aberdeen  tylko zapewnił, że polityka rządu jest polityka 
pokoju . |  —  Komisji rządowej stowarzyszenie reformy 
korporacji City podało projekt reformy tej korooracii 
w celu zcentralizowania władzy. W miejsce Lorda 
Mayora maią zaprowadzić Prezesa rady miejskiej z ne„ 
sją  5 ,000  funtów szterlingów; 2ch Radzców pierwszych 
(stósowme do liczby głosów wyboru), mają otrzymać 
po 1,500 fun. szterl:.—  W City na próbę brukują nie- 

tóre ulice grubemi taflami żelaznemi: dotąd bowiem 
wszelki rodzaj bruku z drzewa, kamienia i granitu nie 

tv [ L l o y d )W mU rUchowi P ° WOi,ów «a ulicach Ci-
A c s t r j a . —• We Lwowie u m a r l i : S iądź  Albin Mar­

cinkiew icz, Kapłan Karmelita, w wieku Jat 64; i Ale­
xander Tretter, Właściciel dóbr, w wieku lat 60. (Gaz:
F, W n \Lwów:).

F r a n c j a . Paryż 10 L istopada.—  Cesarz J2go udaje 
się do Fontainebleau; według zaprosin rozdzielonych 
na dwie lub trzy serje, pierwsi zaproszeni przybędą tam 
14 b. m . Cesarz bowiem chce dzień po przyjezdzie tam 
przepędzie,podobnie jak dzień przed wyjazdem — Dziś P 
ViUuma, wyjeżdża do M adrytu; Królowa K rystyna  
zaś w Sobo tę .--  Wedtug J.ezby prenumeratorów,'^wa­
żniejsze dzienniki P aryzkie  następne miejsca po sobie 
za jm ują :  Si ecie, Presse, Constitutionnel, P atrie De­
buts, Assemblee; reszta dzienników stosunkowo mało 
ma czytelników. Debats i Assemblće, razem biją ledwo 
14,500 exemplarzy; trzy dzienniki rządowe biją 49 000  • 
exemplarzy; Presse i Siecle 47,500, które prawie ró ­
wno pomiędzy siebie rozdzielają.—  Komissja mutiicy- 
paina dzisiaj się zebrała.— Zapas gotówki brzęczącej 
w banku zmniejszył się znacznie.—  p 0bvt w Fontaine­
bleau odznaczy się w tym roku wielkiemi polowaniami. 
Monitor ogłosił dekret o pensjach emerytalnych. —
W pierwszych dniach Grudnia otwartą zostanie kolej

żelazna opasująca Paryż;  w wielkim tunelu pod Belle-
£ ’ kładf* w ,e! cbw 'li szyny. (Indep: Belg:).

• |R? t T’ ł • roku Pow*ęlts?cijie liczby listów 
m e tylko pokryje ubytek w dochodach wywołany n że-

j A r t r w ,  -k r o tc e  ro rp o .m ic  . . .  j S

R ozmaitości. —  Na kolei ż e l e . . ,  • • ,
Szolnokiem, w czasie p r z e e S  , *  !° ’ędty P en tem  '' 
w dniu 15 z. m., lokomotywa wyskoczyła 8" towarne8° 
z grobli i pociągnęła za sobą sześć w o z ó w K ^ ’
Przy t y m w y p a d k u  zginął N a d k o n d u k t o r  a n , 
ku Konduktorów ponieśli zranienia —  k E J 80” '
Pm d  klJk^ la‘y spodziewał, iż w Stanach

”o «  S rd
M ń , k u , , f , ' S , ° T o k ”o t ‘ w V c t o ?  i P °lEffcy*w

d i nnd 1 >'a n0,wa %v,elka opera kompozytora Ver- 
, ’ P °d. t j l a ł e m :  Ludw ika M i l l e r . -  w  Pyreneach
górach 3 2 h  lT ?  °hg r0 .m.rie- Przed d'voma laty w tych 
górach 32oh kontrabandz.stów lawina śnieżna zgniotła
—  Thenard, dawny Aktor teatru Odeonu, um arł  w 
ry żu . —  Panna C rutelli, podpisała kontrak t a 
P aryzk* . 100,000 (ran r L L  i  | 0T l
1,500 fran: wynagrodzenia oddzielnego za każda renre 
zentację nad dwie tygodniowo, są jej zapewnione Nad­
to, za dwa miesiące wystawy przemysłu w r n i « T
£ * » "  50 f ° .(&«
znane przysłowie: śpiewać darmo, boli g a rd ło ) —  

PRZY JECH A LI do W ARSZAW Y

o . , , *  uUrsfiSs,’ aS kI4,?‘ C'cteki
Lud: Oby: z Łodzi Dr 55fi; Kwieciński' Wi K Dr 61i Gaj ' r
wa nr 452; Lemański Ludw: O b y , K?m,s=KuP: ^Krako- 
Gabryel Oby: z Romanowa nr634 L-n,^ 0[*nR nr60J : Łuniewski 
nia nr 634; Stępkowski Igo: SędziazZ a* '  Kons‘:00byk zP«zna- 
Miko: Rad: Koleg: z Berlina; Zelisławski W™'3 cii. n Sifm|anow 

Wyjechali: Avreeeio Ien -Mn.- ® W,ne; Ob: zBrzeźoicy.
lina Oby: do Gub: Wołyńskiej; D^manx V ' ok ''ekoiiska Mict>»-
ga; Gerl.cz Jak: Refer: Stann, i GarezyńskUńz s ' a '“•Petersbar- 
Grądow; Hartman Marek Cukier- do Syl,-  „ i ,  S?dz,a Appel: do 
Wierowa; Nakwaski Jan Ob: do M.Iel w,7 ' O?" ^  A"t; 0b: do 
ęka Idalia Hr. do Gub: Wołyńskie! C  ° hzar,har: Hr-. ■’ P«to- 
Włocb; Wagner And- Radea Fi fmorczewski Adolf Oby: do 
geniusz Hr. dgo 0bt„ t c a  W°r“ do Pet^»>U'-ga; Załnski^u

R u b l a  n a g r o d y
kam lotu, szerokąw staźka^G .i"*16 ® ł ł T A S , , H ł  55 zielonego 
dąc z N ow ego Ś w iatu  d T  ”ą  0 sz5'ta > zgubionego w ieczńr, ja -  
lazca raczy  z w r t e  . L ea t^ ’ dnia 15 b- "«• Ł askaw y Zoa- 
N o w y -Ś w ia t. P° i3 0 7 > Da 2m piętrze, p rzy  u licy
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Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Śgo Ł azarza , podaje 
do wiadomości, iź w  doiu 28 Listop: (10  G rudnia) r . b ., o godz: 
5ej po południu, w  K ancelarji Szpitala Śgo Ł azarza  przy  ulicy 
X iążęcej, odbędzie się licy tacja in minus, przez opieczętowane 
deklaracje , na dostaw ę D ruków  dla tegoż Szpitala. Ktoby p ra ­
gn ą ł podjąć się lej dostaw y, w inien złożyć na ręce  luten- 
denta deklarację , obejm ującą koszt każdego gatunku druków , 
k tó rych  w zory , oraz w arunki licy tacyjne, okazane mu będą na 
żądanie.

T rz y  OBIKk/W pastelow e rzadkiej piękności, znajdujące 
s ię  w domu N ro 343 przy  ulicy K rakow s:-P rzedm :, w  m ieszka­
niu W . Nakiego; na 2ch obrazach zuiżona je s t cena do 80 rs.; 
jedeu  kosztow niejszy 100 rs; Sta Magdalen pokutująca; dw ie 
M iniatury  na słoniowej kości, w iększa z 220 rs .. spuszczona na 
150 , a druga n a '75 rs; dw a L u stra  Chińskie za rs. 50; są  do 
zbycia.

P rz y  fainilji dla m łodzieży dobrego prow adzenia się , może 
być  odnajęty FOUÓJ w spólny z opałem, oraz Śniadanie, O- 
b iad, Kolacja, z opraniem i usługą, to w szystko za rs: 13 miesię­
cznie. W iadom ość bliższa przy  ulicy Sto-K rzyzkiej N ro 1322, 
na 2m p ię trze , od 2ej do 4cj popołudniu.

F & A 8 X C Z  Szopami podszyty, w  dobrym  stanie, do sprze- 
dauia za rs. 3 3 , w  domu pod N r 227 przy  ulicy M ostowej, na 
2m piętrze od fron tu .

Ostrzeżenie.—  W ieczorem  d. 13 (2 5 ) W rzes'nia r. b., S taro - 
zakonnemu Berkow i K law ir, kupcowi z m. Lublina, w  przejczdzie 
na szosę W arszaw sko-L ubelskicj, pod miastem G arw olinem , sk ra ­
dziono T łum ok, w  ty le  koczobryka ulokow any z róźnemi rzeczami, 
w  k tó rym  także znajdow ało się ośm sznurków  P E R E Ł  kała - 
kuckich, jednakow ej objętości grochu polnego, w artu jący ch  rs. 
000 . O strzega się, iżby nikt opisanych P e re ł od osób pedejrza- 
nych nie nabyw ał, a w  razie dotrzezenia, najbliższą W ładzę  o tern 
uw iadom ić raczy ł. Ktoby dał znać do poszkodowanego w  L ubli­
nie, lub w iedział gdzie się znajdują, otrzym a stosow ną nagrodę.

I  Niedawno p rzy b y ły  z W iednia MECHAWIH, z n a ją c y | 
Księ doskonale na robieniu DROŻDŻY chemicznych, podług n a j- | 
^nowszego w ynalazku, bez w itryo le ju , dysty low an ia  wódek i |  
fcpiwa baw arskiego, za pomocą pary  z w ynalazku N adw orne-^  
sg a . P iw o w ara  w  W iedniu P . D rejer, ktÓre może robić w  j a ­
k im k o lw ie k  b row arze, ja k  Bajtauszym kosztem. Ż yczący so- 
p i e  takow ego zam ów ić, zechce się zgłosić pod N r 1295 p rzy j 
gjuticy N o w y -S w ia t, w  domu P. Bogatko, w  pralni Kapeluszy P.S 
^M ałczyiiskiej.—  J. K.

K toby sobie życzy ł p rzy jąć  C ZŁO W IEK A , obeznanego z kor- 
respondencją w  języku  polskim i niemieckim, tudzież z rachun­
kow ością; lub k toby  chciał wydoskonalić się w tych przedm io­
tach; raczy  powziąźć wiadomość u P . R oberta Hirscbeufeld, w za ­
kładzie w yrobów  chemicznych, N ro 4 6 4 /5 , obok R atusza.

W  m ieściePow iatow eih Pio trkow ie p rzy  kolei żelaznej, 
K E iiiH  są  do sprzedania W każdym  czasie z wolnej rę k i, dw ie 
■jggwd Nieruchomości : jedna położona p rzy  rogu  Starego i No­

wego Rynkif,' o piętrze, gontami; druga położona przy 
rogu S tarego Ryrfku i ulicy G rodzkiej, sk ładająca się z dwóch k a ­
mienic,, z k tó rych  jedna o p iętrze, dachów k ą , d ruga  o dwóch pię­
tra c h , b lachą, k ry te . Z  tych domów św ieżo odnow ionych, zaa- 
cznyidochód przynoszących, w miejscu na sklepy uajdogodniejszem 
położonych; żadnych podatków  nie opłaca się. Bliższą wiadomość 
można pow ziąść na miejscu, lub na Lesznie pod N r 656, w  oficynie 
na Iszem  piętrze, między godz: 3cią a 5 tą  po połudoin.

W  ihteressie upadłości R oberta W ahlm ana  i Karola Liebholza, 
F ab ry k an tó w  K ortu  w  Z gierzu, w zy w am y  W ierzycieli tejże 
m assy , aby się w ciągu dni czterdziestiT,""osobiście, lub przez P e ł­
nomocnika, przed nami, w  lokalu Sądow ym  w mieście Z gierzu, a

d. 29 P aździern ika ( ł  L istopada) 1853 r .  —  T ym czasow i S y ndy­
cy  u pad łości: Ferdynand Szlim m  O brońca.—  K arol Remus.

P otrzebny je s t  na prow incję GIIWEIUIER, Francuz,lab 
Polak , znający  doskonale ję z y k  francuzki i niemiecki. Kantor 
posiadający takow ego, zechce dać wiedzieć niezwłocznie do 
Hotelu Rzymskiego pod N r 28.

a ) Znany w  W arszaw ie  OGRÓD ozdobny, z wielkienii i 
kosztowneini budowlam i, blizko rogatek  położony, oraz i kilka 
innych Ogrodów  i Posessji, bąć w  małych partjach , bąć razem, 
za bardzo um iarkow aną cenę są do sprzedania.—  ó) D o B U Ś l  
ZIEM SKIE, znacznej obszerności, 49 w io rst od Kolei żelaznej 
leżące, wj gruntach dobrych w połow ie pszennych, z budynkami 
m urow auem i, pięknym Ogrodem i 5ma Staw am i zarybionemi, są 
do sprzedauia, za cenę niższą ja k  w r. 1829 kosztow ały, 2 powo­
du, że iuteresa i w iek, zm uszają w łaściciela do sprzedaży. Bliższą 
wiadom ość udzieli K antor Inform acyjny Kaczanowskiego, p rzy  
ulicy K rakow ;-Przcdm ie: N r 386.

Z powodu zmiany systeinalu  gospodarstw a, w dobrach Długie 
Kamieńskie, w  Pcie Siedleckim, Gub: Lubelskiej położonych, sprze­
dane będą przoz licy tac ję  w  dniach 16 (2 8 ), 17 (29) i 18 (30) Li-* 
stopada r . b. odbyć się m ającą, kilkadziesiąt sztuk HBSII za- 
przężnych i stadniny. Konie te w  większej części są rodu popra­
w nego, i jak o  takie, po dw a-kroć o trzy m ały  nagrodę na W y s ta ­
w ie Z w ierzą t w  W arszaw ie.

PA PIER N IA  masiv m urow ana z potrzebną m aszyuerją, będąca 
w biegu, w  oddzielnym swoim ograniczeniu, z potrzeboemi do go­
spodarstw a Budowlami, z Młynem na ciągłej wodzie, z Ogrodami 
fruk tow ym  i w arzyw nym , i z łąkam i nad rzeką  spław ną N arw ią , 
P i s n ą j  Skrodą, w io rst 3 ’/a  od m iasta N ow ogroda, gdzie łatw ość 
w szelka m aterja łów  do w yrobu  fabrycznego, położona we wsi 
R utce , odległej o w io rst 22 od szosę, i m iasta Powiatowego Ł om ­
ży , je s t do oddania w w ieczystą  Dzierżaw ę, pod korzystnemi w a ­
runkam i. Bliższą wiadom ość pow ziąść można na gruncie u W ła ­
ściciela dóbr Rutki, lub w W arszaw ie  u W . Suchodolskiego, m ie­
szkającego p rzy  ulicy K rólew skiej N r 1064.

WIEŚ DO SPRZEDANIA. —  Od miasta Pułtuska
0 w io rst 21 położona, m ająca rozległości w  granicach pewnych 
dziesiatyn 389, zaś w  kontrow ersie dziesiatyn 135, w  tem lasu 
dobrego dziesiatyn 60. (D ziesiatyna praw ie rów na dwom m or­
gom trzy sto -p rę to w y m ). Gospodarstw o cztero-polo w e, w y ­
siew  w każde pole czctw erti 83, w  czeni */s częsc pszenicy. 
Siana wozów czterp-konnych około 100. Budowle w stanie do­
brym  i dostateczne. Dom m ieszkalny obszerny' i w ygodny. Ogród 
ow ocow y obszerny, porządnie u trzym any. Bliższa .wiadomość 
pod N r 1252, w  domu narożnym  przy ulicy N ow y-Sw iat i W a­
reck ie j, za zgłoszeniem się do S tróża Jakóba.

Pułkow nik  Sztabu Jeueraloego Ulrigh, w yjeżdżając w tych dniach 
do C esarstw a, w zyw a w szystkich, k tó rzyby  sądzili się uiieć jak o ­
w e pieniężne pretensje, ażeby w  ciągu tygodnia od dnia dzisiej­
szego, zgłosili się do jego mieszkania przy  ulicy M arszałkowskiej 
N r  1403;— nadto uprzedza P P .Kupców i Rzemieśloików, z którem i 
m ia ł do czynienia, ażeby od dzisiejszego dnia, nic na j cS° fachunek 
nie daw ali, i że żadnych pretensji późniejszych nie prżyjm 'e- 

t *  P o trzebny  je s t na w ieś B G B B D M I t  w y -
y  T 44  kw alifikow any, bezżenny, m ający korzystne św ia-
1 f i iWlffimlw dectw a z zdolności i postępow ania; niech się zgło-

si do domu W . M oldaur, przy  ul: Granicznej N ro 
1077e, naprzeciw  B azaru, do P io tra  miejscowego Stróża. —  
K toby m iał gotow y ALEMBIK do zbycia, niech tam że pozosta­
w i adres. ,  V,\X. , . i .

Dobra Ziemskie G.\SHA, w  Pcie Łukow skim , Gub: Lubel­
skiej położone, z wsiam i zarobuem i Jonnikiem i W robliną, w g le ­
bie dobrej żytniej, z pięknemi łąkam i gruntow enu w  znacznej 
ilnśoi, i lasem odpow iednim , są z wolnej ręk i do sprzedania . 
Bliższą wiadomość pow ziąźć można na miejscu.

W  miesiącu Maju r . b., zgubiłem KONTRAKT, po żydow sku 
pisany, z da tą  2go Grudnia 1852 r .,  na kupione przezeninie od P. 
A braham a H ertzm ana z Lublina, k ilkase t czet: pszenicy po rsr . 4 
kop. 2 7 '/a ; k tóre W . S teinberg, W łaściciel dóbr P iasków  miał do­
staw ić  do m iasta Nowej A lexandrji, dla P. Joela T aubw urzel. U pra­
szam łaskaw ego znalazcę, o oddanie tego K ontraktu (gdyż żadnej 
z  niego korzyści mieć nie może), do P . Joela T aubw urzel p rzy  ulicy 
Ś to-Jersk iej N ro 1779, za nagrodą.—  M. fV eitzenm ng•
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T ysiąc k ilkase t w iader najpiękniejszej K A M / S T Y  k w a ­
szonej tegorocznej, je s t  do sprzedania z dostaw ą do W arsz aw y , 
i Nowogeorgiewska lub bez dostaw y, za cenę p rzystępną. Oso­
by interesow ane, raczą  zgłosić się (franco) do P o czthaltera  w  Ź ło- 
to ry i, lub osobiście z tym że um ow ę zaw rzeć będą mogły w  każ­
dym czasie.

 ̂ UOBltA Sofiówka, Kamionka iW ołkonosza w  GubernjiS 
.Mińskiej*! W-Nowogrodzkim Pcie położone o w io rs t 17*/i, o d | 
grzeki spław nej Niemna, w  gruntach po w iększej części jęcz-g  
Smiennycb, m ające rozległości.oyedług m iary zw ykłe j 181 w -8 
.2 4  m., a w  tem  ograniczeniu L asów  w  części tow aroych prze-8 
gszło 76, a Ł ą k  18, z dostateczną pańszczyzną i w szel-g 
Bkiemi dogodnościami w  gospodarstw ie w ym aganem i, z 53 cha-8 
Stami pańszczyznowemi, z 233 męzkiemi, i 245 żeńskiemi dusza-g
jm i rcw isk iem i, a długiem bankow ym  na summę 5 ,000  rublin 
Ssrebr: obciążone, są do w yprzedania z wolnej ręki o d lO M a r- j  

§5ca 1854 r . W iadomość o tych dobrach i w arunkach icb sprze-S 
S d a ż y , pow ziąść można w Z arządzie dóbrW sielubia, Nowogrod-S 
g sk iego  P tu , Mińskiej Gubernji. *

W  mieście okręgow em  Radomsku, Pcie P io trkow skim  
Gub; W arsz :, przy Kolei Żelaznej, je s t  do sprzedania 

| K g  za summę rs. 2225, DOW p ię trow y , masiy m urow any 
*iSKfl dachów ką k ry ty , now y, w  środku rynku położony’ 

k tó ry  obejmuje w  parterze  cz tery  Pokoje i Sklep; na piętrze zaś, 
dw a Pokoje, Salon, P rzedpokój, Kuchnię i Spiżarnię; w  domu 
tym  znajdują się także dwie Piw nice, a trzecia niedokończona, 
4 ry  Stajnie m urow ane, Podw órze obszerne, może być w  nim o- 
gródek w arzyw ny; podatki op łacają się z funduszu propinacyj- 
nego; w  lesie miejskim wolny w rą b  i pastwisko; tej N ierucho­
mości służy to praw o hipotecznie zapewnione. W iadom ość na 
miejscu lub w  W arszaw ie  pod Nrem  124, p rzy  ulicy P iekarskiej 
u Bednarskiego.

P otrzebny je s t  od 1 Grudnia r . b. P O K Ó J  średuicj obszer- 
ności dla kaw ale ra , p rzy  jak ie j zacnej familji, na lm  lub 2m pię­
trze  od frontu , w ulicy pryncypaluej, lub nie odległej od środka, 
m iasta, z osobnym wchodem, opałem i usługą. K toby więc m a­
ją c  lakow y do odnajęcia, zechciał odstąpić w raz  z w skazanem i 
żądaniami, za cenę s ta łą  rs. 60 rocznie, niech raczy  zostaw ić 
spiesznie adres w  sklepie W yrobów  Rę|kawiczniczych P .Ruciń- 
skiej p rzy  ulicy Senatorskiej, obok handlu P . D obrycza.

,»  n  O jw  A IŁ 
PORTEBIi I  PIW A BAWARSKIEGO 

J. 6 .  M II AKFKR et ( OUP.
przy ulicy Krochmalnej N ra 1108, 

zaw iadam ia,
iż dwa LOKALE PIW A  BAW ARSKIEGO jeden przy  u It-4 

k ry  Senatorskiej, dawniej w domu Kossowskich, te raz  N o w a -/ 
akowskiego Nro 608; drugi przy ulicy Senatorskiej w  domum^ 
kdawniej Rezlera, te raz  W go P iotrow skiego N ro 451 , są  Aom  
r oddania pojedynczo lub razem  w  A dm inistrację, jednem uT  
k lul> dwom Administratorom, posiadającym  kap ita ł od rublić 
f s r  1 500 do 3 .000. Bliższą wiadom ość pow ziąść uiożna^ 
h  Kantorze p o w y ż s z e j  B row aru

Niżej podpisany, podaje dó wiadomości, źe od 15 
7 b. ni. ma zamiar ośw ietlać R ajtszulę cz te ry  razy  

w ktvgodniu, to je s t dw a razy  dla Dam i dw a razy
......................... dla Mężczyzn, od godz: 5ej do 7ej wieczorem; —

zatem  uprasza Szanownych A m atorów  KONNE! J  JAZDY, 
ażeby raczyli zgłosić się do P . Schaeebergera B e ra jte r ł , pod N r 
1066rc, p rzy  ulicy Królewskiej.

Jb JABŁHA TyroIsKl.. b iałe rozm arynow e, nade- 
C s z l y  do Handlu Teodora Tock, przy ulicy Podw ale; k tó rych  
J/cząstkow o i na k o p y ^ ^ ' ^ o w ^ o e n i e  nabyć można.

Z aopatrzyw szy  Magazyn mój p rzy  u licy  W ierzbow ej pod N u­
merem 473, gdzie D rukarnia K urjero W arszaw skiego, w  rozm aite 
UBIORY WEjjBKIlE, na w szystk ie p o ry  roku słażące , 
nie szczędziłem dosc znacznego nak ładu , aby  co do w y tw o ru o - 
ści i g u s tu , w  tow arach  i w ykończeniu S uk ien , b y ł odpowie­
dnim , po cenie um iarkow anej, jedynie ab y  w  późniejszym czasie 
miec zaufanie u J JW W . i W W . Panów , k tó rzy  mnie zaszczycać 
raczą; także przyjm uję obstalunki na czas oznaczony a ze stro  
ny mojej nsiluie s ta rać  się będę, ab y  w ykończenie w  pracow ni 
mojej by ło  podług najświeższej mody P ary zk ie j, m ając przeto  
powierzoną jakiegobąć rodzaju robotę k raw ieck ą , mógł uzyskać 
w zględy Szanownej Publiczności.—  M. Szczeciński.

Rs. 1350 (zł. 9 000), je s t  do ulokow ania na ls z y  N er 
hipoteki Domu m urowanego w  W arszaw ie . B liż s z ą  w ia­
domość powziąść można w  X ięgarni J. B łaszkow skiego 
N r 395.—  Tamże dowiedzieć się można o OSOBIE, k tó ­

ra  przez la t 17 trudn iąc się prowadzeniem meldunków w  obszer­
nym domu, życzy łaby  p rzy jąć  taki obowiązek, za niewielkiem w y ­
nagrodzeniem.

W  Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego, pozostawiooo do 
sprzedania SAC-FALEYOT pizniowcowe, zupełnie jeszcze 
nieużywane.

BOBRA, dziesiatin 1059, czyli w łók  dużych 6 8 , morg: 2 6 , 
prę; 9 6  rozległe, z  inw entarzam i, są do sprzedania z  wolnej ręk i. 
Dobra te odległe są od m iasta Płońska w io rst 10, od W yszo- 
groda w iorst 18, od Płocka w io rst 28; budynki w  najlepszym s ta ­
nie. Mappę, re jestr  pom iarow y i w arunki przedaży, p rzejrzeć 
można" u IF rotnoioskiego, Patrona T rybunału  w  W arszaw ie , w  do­
mu Lipkau przy  ulicy Miodowej zamieszkałego.

A Skład CUKRU i OCTU, w  mieście P łocku , w  do­
mu W . Dzierzgowskiego, N adzorcy więzienia, w  R y n ­
ku, rekomenduje się Szanownej Publiczności, sp rzeda­
ją c  wspomnione produkla ogółow o i  detalicznie, po ce­

nach fabrycznych.
W  dobrach Rakowcu za Rogatką Jerozolim ską, w io rst 3, jesk- 

do w ydzierżaw ienia każdego czasu, nowo urządzona KOLONJA, 
Nrem  1szym oznaczona, z zabudow aniam i: dw orsU em  o 5u P o­
kojach pięknie u rządzooeni, Kuchni, Spiżarni, S todoły i O bory 
w  4ćh przedziałach, Ogrodem drzew em  ow ocow ym  zasadzonym i 
Sadzaw ką rybną,^ w o k o ło  oparkanionym , przy samej szosę poło­
żona. W iadom ość w  Kancellarji Szpitala Śgo Rocha.

W  domu Tarnow skich, przy  ulicy K rako:-Przedm : JŚro 38 8 , 
z przyczyny w yjazdu, je s t do najęcia każdego czasu P IE R W SZ E  
A" 1 1 !  U  R I I  z. meblami. W iadomość u miejscowego Szw ajcara.

WINA sta re  W ęgierskie z 1834 roku , są  do 
sprzedania w  całkow itej massie lub partjam i^ albo 

' d l  “a butelk i- W iadom ość w  Starem - Mieście pod N r 41 , 
na lm  p iętrze  od frontu.

MŁODA OSOBA, pochodząca z dobrego domu (ro  
Udem N iem ka), posiadająca w ielostronne w ykszta łcen ie , zna­
j ą c a  oraz dobrze M uzykę, życzy być pomieszczoną przy  F a- 
flmilji do to w arzystw a lub do pomocy P ani Domu. Bliższą 
Świadomość powziąść można p rzy  ulicy D aniłow iczow skiej pod 
HNr 618, w  mieszkaniu Pani S te ing raeber, między godziną 9 tą  
Sz rana a 12tą.

W  domu pod N r 2 9 7 /8 , naprzeciw  Z am ku, je s t  do w ynajęcia  
i na lodownie. W iadomość w  Szyn­

ku, popo łudn iu  od godz: 2ej do 4ej, każdego dnia.
Jest do zbycia za um iarkow aną cenę FUTRO N IED ŹW IE- 

DZIK CZARNE, suknem granatow em  pokryte, nowe, zupełnie 
me używ ane; a to p rzy  ulicy N ow y -Ś w ia t Nro 1261, na lm  pię­
trze , w  dziedzińcu. W iadom ość n miejscowego stróża.

FORTEPJANY będące do najęcia lub sprze­
dania pod Nrem  617 , p rzy  ulicy D aniłow iczow skiej, 
w  domu Biblioteką Załuskich zw anym , przeniesione 
zo s ta ły  do domu W . .S zu stra , przy  ulicy T ręback ie j 

N r  6 36 /7 , pomiędzy Hotelem Angielskim a domem Steiukelera.
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Piękna posiadłość miejska, Pałacyk z Ogrodem, B A -  
zwana, wW arsz:, w  końcu Alei położo- 

oa, N r 1761 a , rozległości łokei Q  48,896 wyno- 
•. ni- sz!*ca’ °bejmująca Stajnie, Wozownie, mieszkanie dla
Stangreta, Oficynę kuchenną, Lodownię, i inne dogodności, z powo- 
m  ,r-/aii°AW m ? "U STA W IO N A  JEST NA SPRZEDAZ PU- 
,  . '. T  l c r ™ID ostatecznego przysądzenia,odbędzie się d. 6/18 
Lis top: r. b. o godz: 4 po połud:, w miejscu posiedzeń Tr: C. w W ar- 
r Z t  ^  W. Sędzią delegowanym Miszkłem. Vadium 
wynosi rs.^ZaO. Licytacja zacznie się od summy zł. 100,279 gr.

v.rs. 15,0*1 k. 98. Bliższe waruoki przejrzeć można u W. Pi­
s a r z a 1 ryb: Janickiego i w Kaucel: Mecenasa Majewskiego w1V ar- 
szawie, prZy u| i cy Elektoralnej N r 797. -O

d U i  Żądaną jest do wypożyczenia, bez pośrednictwa Fa- 
I n V y  ktorńw , SUMMA rs. 7,500, na hipotekę domu mu- 
^  V  rowanego w W arszawie;— oraz są do sprzedania PLA­

CE pod budowę domńw. Bliższą wiadomość powziąźć 
można w handlu Sukna P. Nowakowskiego, przy ulicy Nowo- 
Senalorskiej.

OSOBA w  średnim wieku, przebywająca w znakomitych 
domach po kilka lat, od których można zasięgnąć bliższej chlu­
bnej o niej wiadomości, pragnie przyjąć obowiązek dozorowania 
dzieci. Blizsza informacja przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 1050 
u  Gospodarza. ’

.S’ODMUPJTAN fabryki Bucbholtza, o sze­
ściu oktawach, jest do sprzedania z powodu w yjaz­
d u .— Tamże są do sprzedatia DZIENNIKI PRAW , 
kompletne, Xięztwa Warszawskiego i Królestwa; 

a  to w domu Xiążąt Jabłonowskich, przy rogu ulicy No wy-Świat 
. W areckiej. Wiadomość u Szwajcara.
G O S P ^ v v r  7  średnim wieku, życzy sobie przyjąć obowiązek 
UUSFODYM domu w W arszawie lub na prowincji. Wiadomość 
o mej pod N r 103, ulica Piwna.

W domu pod Nr 24 przy ul: Sto-Jańskiej, jest do wynajęcia 
SALA na akt weselny, z wszelkim przyszykowaniem, na la t  
piętrze, gdzie Piwo Bawarskie, u Ł. Kutzner.

MOC5B fabryki Petersburgskiej, bardzo mo­
cno zbudowany, zdatny do dalekich podróży, w zu­
pełnie dobrym stanie będący, jest do sprzedania 
w domu Nro 785 przy ulicy Elektoralnej. W iado­

mość tamże u Stróża Grzegorza.
OSOBA obeznana z Buehaltcrją kupiecką, posiadająca język 

niemiecki, tudziez właseiwe usposobienia, życzy sobie umieścić 
« ę  w zawodzie Kupieckim, jako to : przy handlu W ia i Korzeni, 
Jub jako Buchalter. Wiadomość w Kantorze Zalewskiej, Nro 
489 przy ulfcy Długiej.

W  duiu 14 b. m., w przejeździe z ulicy Dzikiej na E lektoral­
ną, zgubiono ZAWINI^TIŁO w  serwecie białej, z znakiem 
A. M., w którym znajdowały się : Mantyla axam itnaczarna, bia- 
40 podszyta; Szlafroczek pół-kaszymirowy, w  drobne kraiki; dwie 
Chustki pół-batystowe, z haftami, jedna zupełnie białym, druga 
z "lało-czerwonym, z literami A. M.; dwa Kołnierzyki; jedne Za­
rękaw ki i para Bucików axamitnych. Łaskaw y znalazca raczy 
oddać na rog ulicy Elektoralnej i Zimnej, w domu Rawskiego, 
do Stroza, pod Nr 793, za nagrodą.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż u mnie 
w nowo-otworzonym Zakładzie Piw a Bawarskiego na kufle, przy 
ulicy Elektoralnej INro 792, w domu W. Jarockiego, wprost 
hom ory, dostać można codziennie świeżych ZAKASEK-a w Nie­
dzielę, W torek i Czwartek, ELAK01V Gospodarskich; na 
co najpokorniej zaprasza. — J. ft.

Potrzebna jes t SUMMA od rs. 750 do 900, nape- 
JfeJfY * “y ««"«• hipoteki domu, niedawno wymurowanego.
^  V  Wll*doniosc powziązc można w fabryce powozów pod

faktorów Nrem 791’ P1'Z3r UliCy EleUoral,lej ’ bez pośrednictwa
W  domu J W. Marszałka Uruskiego przy ulicy Krako:-Przedni- 

jes t do wynajęcia od przyszłego Nowego-Roku, LOH.AL na Im

piętrze od frontu wchodząc z bramy, składający się z Pokoi 8u,

, sUC6O0 ,G6ry iPi<Vnicy ’ ZS * * * * * *i s. 0 (zł. 4600). Lokal ten codziennie widzieć można.
© ^  — i »  » l — S i a ,

Do głownego Składu Kawjoru przy ulicy Senator-/! 
skiej, w domu PP. Piotrowskich, 3ci sklep od r o g u /  
ulicy. Miodowej, nadszedł transport HLAWJOiłUl 
świeżego Astrachańskiego mało-solonego.—  B. M ie - \  

j ja im e a m k o w . f i

ł e f i 1/* V bi 7 , - r | !,C Uli / ą .? f“są ’ Ry marskfl '  Senatorską, zgubi- . 
łem */, Nr 451 lit: « , %  Nr 6077, i »/. Nr 21,750 lit: a i b, do 

lassy 5 Lot: 82; ogłasza więc, iż z Losów powyższych, jako 
podpisem moim nieopatrzonycb, nikt korzystać nie może. Stoso­
wne zastrzezeoie w Urzędzie Lot: uczynione zostało, i w razie 
wygranej oa powyższe Nra, prawemu właścicielowi w Kontrol- 
li zapisanemu, wypłaconą będzie.—  Sobiechowska, Kantor przy 
uli: Freta pod Nr 280 utrzymująca.

Dnia U  h. m., idąc ulicą Śto-Jerską na Miodową, zbobioną zo- 
sta a PELERYNA od Salopy, czarna wełniana, z jedwabną 
podszewką. Łaskaw y znalazca raczy oddać pod Nr 1772, w le­
wej oficynie, na 2gie piętro ;—  tamże jest do zbycia PŁASZCZ 
czarny, Szopowy za rs. 30.

3 młodych, 5 i 6 lat mających, do­
branych, z pięknej rassy, na ocieleniu, a jeszcze 
dojnych; jes t do sprzedania przy ulicy Śto-Krzyz- 
kiej, w domu Lewandowskiego Nro 1343. W ia­

domość w trzecim podwórzu, na piętrze.
Pod Nr 601 b, przy ulicy Leszno, jest do najęcia, na 2m pię- 

* Kuchnią, Schowaniem i Piwnicą; dwa 
I OhOJE, Kuchnia, Drwalnia lub Piwnica; na dole, dwa POKO­
JE, Kuchnia, Drwalnia, Piwnica, Góra do bielizny wspólna.__
Tamże są do sprzedania : GITARA, PA W , Bryczka, Harfa do 
zboza, Sanki, i Miech Kowalski.

SALOPA Maolynowa TUMAKAMI podbita, w dobrym sta- 
uie jest do sprzedania za pomierną cenę, przy ulicy Bielańskiej, 
w  Zajezdzie Furmanskim N° 601 a , u Lekarza Zwierząt

W tych dniach otworzoną zostanie nowo urządzona
f  BAWARJA, przy ulicy Senatorskiej, wprost Koście

ła XX. Reformatów, w bardzo obszernym Lokalu; gdzie
hptlviu mnuno Jneł.ń 2   T P lb  WSŻIkTT M •będzie można dostać różnego J E D Z E N I A bardzo
smacznie przyrządzonego, przy rychłej usłudze, po cenie
umiarkowanej.

Nagrody rs. 3.—  W  dniu 29 Października r. b., 
wykradziony został z pod zamknięcia, O G A R  
rosły, lekki, z dużym łbem, blado-podpalany, z bia- 

. . .  .  łym pyskiem i strzałką na łbie, takimże podgardlem
1 kwiatkiem na końcu ogona, Dunajem zwany. Ktoby dał o nim 
pewną wiadomość do Łazienek Królewskich, do domu Ermitażem 
zwanego, obok mostu Sobieskiego, otrzyma powyższą nagrodę; 
przywłaściciel zaś dobrowolnym tylko i rychłym  zwrotem Psa,' 
może się zasłonić od odpowiedzialności Kodexem Karnym prze­
pisanej.

Dzis' rano ciepła stopni 1. W czoraj w południe ciepła stopni 3. 
Dziś rano wysokość wody na f f 'i i le  stóp 3 cali 5.
TEATR WIELKI. Jutro, Przedstawienie sztuk M agicznych , 

Pana H erm ann , jak  wyżej.

2  TELEORAi V Elektro-flagnetyczneą są doS
Swidzenia jeszcze do 30go b. m., przy ulicy Długiej pod N r 5 8 6 ,§  
S o d  godziny l i te j  z rana do 6tej po południu. Cena wnijścia odj2$ 
gosoby kop: 1 5  i 2 %  na ubogich. Objaśnienie tych T elegra-Ś  
g fo w , bywa od godz: H ej rano do 4ej po połu: w języku niemie-j* 
gjckim, od 4ej do 6tej w języku polskim.—  E. A u m a n n ,  Fizyk.JS

w  Drukarni Kuriera W a m :—  W olne drukować. W arszawa dnia 5 (17 ,  Listopada 1853 r —  Cenzor, F. Sobieszczański.


